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MIESIĘCZNIK  SPÓŁDZIELCZOŚCI  SPOŻYWCÓW

Stephen R. Covey

Wszystkie nasze marzenia mogą się spe

Jak pokazuje najnow-
szy raport tylko 12,1% 
konsumentów twierdzi, 
że już skorzystało z sys-
temu kaucyjnego. 85,2% 
jeszcze tego nie zrobiło. 
Z kolei 2,7% nie pamię-
ta, czy już miało z tym 
kontakt. Widać też, że 
rozwiązanie najczęściej 
jest pomijane w dużych i 
średnich miastach. 

W dniu 20 listopada 1925 
roku, a więc równo 100 
lat temu, zmarł Stefan 
Żeromski - pisarz, który 
dzięki swoim związkom 
z kooperatyzmem uzna-
wany jest za jednego z 
patronów spółdzielczości. 

Od 5 do 6 listopada 
2025 r. centrum ZEN.
COM Expo w Jasionce 
zamieniło się w najważ-
niejsze miejsce spotkań 
polskiego handlu, gdzie 
przedstawiciele branż 
spożywczej, medycznej, 
technologicznej i motory-
zacyjnej tworzyli wspól-
nie przestrzeń inspiracji, 
współpracy i sprzedaży. 

KZRSS „Społem” upamiętniło swojego patrona

W Roku Żeromskiego...

dokończenie na str. 2

dokończenie na str. 5

Konsumenci są zdezorientowani 

Z udziałem mazowieckich spółdzielni spożywców

„Większość z nas poświęca zbyt dużo czasu temu, co pilne, a za mało temu, co ważne.”

System kaucyjny na razie w teorii

Według raportu autorstwa UCE RE-
SEARCH i Shopfully, wykonanego 
na kanwie badania opinii aktyw-
nych konsumentów, 12,1% z nich 
twierdzi, że do tej pory już skorzy-
stało z systemu kaucyjnego. 85,2% 
jeszcze tego nie zrobiło, a 2,7% nie 
pamięta takiego doświadczenia. 
Autorzy badania uważają, że niski 
odsetek osób, które faktycznie ko-
rzystały z systemu kaucyjnego, to 
wynik typowy dla początkowego 
okresu wdrożenia. Konsumenci do-
piero oswajają się z tematem. Nie 
każdy wie, jak dokładnie działa sys-
tem. Do tego mają dodatkowe uwa-
gi. - Oczywiście brakuje jeszcze 
rutyny i wygody. System kaucyjny 
musi stać się elementem codzien-

nych zakupów, tak jak recykling 
śmieci, by masowo się przyjął. Na 
razie raczej nie mamy do czynie-
nia z niechęcią wobec idei kaucji. 
Konsumenci potrzebują czasu, aby 
ją włączyć w swoje zachowania za-
kupowe - twierdzi Robert Biegaj, 
współautor raportu z Shopfully.

  W ocenie autorów raportu, w 
analizowanym aspekcie należy 
zwrócić również uwagę na dwa 
istotne wątki, tj. sondaż był robio-
ny wśród konsumentów w wieku 
18-80 lat, którzy w swoich domach 
odpowiadają za proces bieżących 
zakupów. Oznacza to, że badanie 
nie obejmowało wszystkich doro-
słych Polaków. Drugim aspektem 
- jak podkreślają ww. autorzy - jest 
to, że nawet spora część responden-
tów, która odpowiedziała, że już 
skorzystała z tego rozwiązania, nie 
do końca może poprawnie definio-
wać temat. Do tego może być nieco 
zdezorientowana. 
  - Prawdopodobnie wynika to z 
niewiedzy, bo żeby po 1 paździer-
nika br. skorzystać w pełni z sys-
temu, konsument powinien oddać 
specjalnie oznaczone opakowanie 
i dopiero wówczas mógłby otrzy-
mać zwrot. Tymczasem z obserwa-
cji rynku i informacji płynących od 
retailerów wynika, że sporo kon-
sumentów brało udział w akcjach 

organizowanych przez największe 
sieci handlowe na rynku, gdzie 
można było oddawać opakowania 
bez oznaczeń. W zamian np. można 
było dostać jakieś niewielkie bonu-
sy, rabaty, drobne pieniądze bądź 
gadżety lub po prostu oddać swoje 
opakowania bez gratyfikacji. Tyl-
ko te akcje głównie miały miejsce 
przed rozpoczęciem funkcjonowa-
nia systemu. I konsumenci mogli 
już ten sam fakt błędnie wiązać z 
udziałem w nim – wyjaśniają ana-
litycy z UCE RESEARCH.

Popularniejszy 
w mniejszych miejscowościach

  Do tego autorzy raportu dodają, 
że zebrane dane też pokazują, że 
obecnie największym problem jest 
kwestia samej edukacji. Dla przy-
kładu można przytoczyć wyniki 
badania przeprowadzonego przez 
UCE RESEARCH dla jednego z 
największych na rynku portali i ma-
gazynów o handlu w Polsce (tytułu 
Wiadomości Handlowe). W poło-
wie lipca br. ponad 13% konsumen-
tów twierdziło, że system kaucyjny 
już działa, a blisko 52% nic kom-
pletnie na ten temat nie wiedziało, 
choć w tym czasie w mediach już 
naprawdę sporo się o tym pisało i 
mówiło. 

Targi Specjał 2025

Statuetkę za Partnerstwo w Biznesie odbiera Zbigniew Walkiewicz Pełnomocnik Zarządu Spółdzielni 
Spożywców „Mokpol”.

Złożenie wieńca na grobie Stefana Żeromskiego
przez Zarząd KZRSS „Społem”

Do udziału w tym wielkim i presti-
żowym wydarzeniu zostali zapro-
szeni przedstawiciele czołowych 
spółdzielni spożywców z Mazow-
sza: „Społem” PSS Grodzisk Mazo-
wiecki reprezentowana przez Prezes 

Grażynę Gąstał, 
„Społem” WSS 
Praga Południe 
reprezentowana 
przez Prezesa 
Piotra Konar-

skiego, „Społem” 
WSS Śródmieście reprezentowana 
przez Wiceprezes Karolinę Strzą-
ska oraz Spółdzielnia Spożywców 
MOKPOL reprezentowana przez 
Pełnomocnika Zarządu Zbigniewa 
Walkiewicza.  
  Pierwszy dzień targów podsu-
mowała uroczysta Gala w Hotelu 
Rzeszów. Była to okazja do święto-
wania 35-lecia działalności Grupy 
Kapitałowej Specjał, jednego z naj-
większych dystrybutorów FMCG w 

Polsce. W ramach obchodów Grupa 
Specjał otrzymała gratulacje i na-
grody od firm z branży oraz nagro-
dziła osiągnięcia innych. 
  Wśród nagrodzonych była Spół-
dzielnia Spożywców MOKPOL. Z 
rąk Prezesa Zarządu Grupy Kapita-
łowej Specjał Krzysztofa Tokarza 
„Statuetkę za Partnerstwo w Bizne-
sie” odebrał Pełnomocnik Zarządu 
Spółdzielni Spożywców MOKPOL 
Zbigniew Walkiewicz. 
  Tegoroczna edycja była najwięk-
szą w historii tego wydarzenia. 
Padły wszystkie dotychczasowe 
rekordy, oferty zaprezentowało po-
nad 400 firm, podpisano setki kon-
traktów, a wartość zawartych umów 
handlowych przekroczyła oczeki-

Niech te święta Bożego Narodzenia 
napełnią Wasze serca radością, 

a Nowy Rok przyniesie wiele sukcesów 
i spełnionych planów.

wania organizatorów i wystawców. 
  Dynamiczny rozwój polskiego 
handlu, „kosmiczna” liczba wy-
stawców i wyjątkowy jubileusz or-
ganizatora  potwierdziły, że Targi 
Specjał to dziś najważniejsza plat-

forma spotkań o charakterze sprze-
dażowym branży FMCG w Polsce. 
Wydarzenie połączyło handel, in-
nowacje i wiedzę na najwyższym 
poziomie.

DANUTA BOGUCKA

  Dla spółdzielczości spożywców 
jest to postać szczególnie ważna, 
gdyż to właśnie on wymyślił nazwę 
„Społem!”, która przyjęła się dla 
całej branży. Dlatego ustanowiony 
przez Sejm RP Rok Stefana Żerom-
skiego był celebrowany przez spół-
dzielców. 
  W setną rocznicę śmierci pisa-
rza władze Krajowego Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni Spożyw-
ców „Społem” złożyły wieniec na 
jego  grobie na Cmentarzu Ewan-
gelicko-Reformowanym przy ul. 
Młynarskiej w Warszawie.  Dzień 
wcześniej w siedzibie Związku przy 
ul. Grażyny 13 odbyło się odbyło 
się uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej poświęconej Żerom-
skiemu. 

  Uroczystość zaszczycili swo-
ją obecnością liczni goście, m.in. 
Krzysztof Piwowarczyk, którego ze 
Stefanem Żeromskim łączą więzy 
rodzinne (jest prawnukiem młod-
szej siostry pisarza).  Jak podkreślił 
Ryszard Jaśkowski Prezes Zarzą-
du KZRSS „Społem” - obecność 
tak wyjątkowego gościa pozwala 
odczuć szczególną więź z osobą 
patrona. Obecni byli także senato-
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Po sąsiedzku w Sulejówku 
„Społem” WSS Praga Południe 

Decyzją mazowieckiego 
wojewódzkiego konser-
watora zabytków Mar-
cina Dawidowicza Spo-
łeczny Dom Handlowy 
„Społem”, wzniesiony w 
latach 1961-1965 przy ul. 
Kościuszki 52 w Prusz-
kowie, został wpisany do 
rejestru zabytków.

Sklep w Sulejówku 
to trzecia w tym roku 
lokalizacja praskiej 
spółdzielni otwarta po 
metamorfozie. Pawilon o 
sali sprzedażowej 162 m2 
i całkowitej powierzch-
ni 237 m2 zyskał nowy 
pełen energii i witalności 
wizerunek z logo „Mini 
Uniwersam” i reklamo-
wym szyldem „Zakupy 
po sąsiedzku”.

REKLAMA

„Społem” PSS Pruszków

Dom towarowy został zabytkiem 

Budynek należy do grupy spół-
dzielczych obiektów handlowych 
powstałych w ramach sieci skle-
pów detalicznych „Społem”. - Dom 
w Pruszkowie uznawany był za je-
den z najnowocześniejszych skle-
pów wielkopowierzchniowych w 
regionie (…). Wartość artystyczna 
budynku wynika z jego formy archi-
tektonicznej i opracowania. Kom-
pozycja architektoniczna domu 
handlowego została opracowana w 
oparciu o rozwiązania typowe dla 
modernizmu - wyjaśnił konserwa-
tor.
  Podkreślił, że najważniejszym 
zabiegiem kompozycyjnym było 
nadwieszenie ostatniej kondygna-
cji o dwuspadowym dachu, na któ-
rym wyeksponowane zostały jedne 
z pierwszych reklam neonowych 
na terenie miasta.
  Nośnikiem wartości artystycz-
nych jest również wnętrze, które 

  5 listopada br. przyszedł czas na 
otwarcie, po procesie unowocze-
śnienia i reorganizacji, sklepu „Spo-
łem” WSS Praga Południe przy ul. 
Idzikowskiego 3 w Sulejówku. O 
godzinie 8:00 uroczystego przecię-
cia wstęgi dokonały wiceprezes ds. 
ekonomicznych Małgorzata Pio-
trowska i kierownik sklepu Hanna 
Pazio. Paniom towarzyszyli: człon-
kini Rady Nadzorczej Anna Kra-
suska, członkini Spółdzielni Elż-
bieta Jędrych-Pordes, pracownicy 
pionu handlowo-marketingowego i 
działu technicznego. 
  Wiceprezes Piotrowska podzię-
kowała wszystkim współpracow-
nikom za zaangażowanie, a do 
kupujących zwróciła się słowami: 
- Witam naszych klientów, zapra-
szam wszystkich serdecznie do na-

szych sklepów. Mamy specjalne to-
wary, kupujemy ich dużo i w dobrej 
cenie. Szukajcie na półkach etykiet 
„Twój wybór”. Zapraszamy.
  W dniu „nowego otwarcia” war-
to podkreślić, że sklep podczas re-
brandingu nie miał ani jednego dnia 
przestoju. 
  Dla klientów przygotowano 
wiele promocji, wśród nich: ma-
sło, schab karkowy, sery, napoje, 
produkty w strefie warzywnej. Na 
wejściu każdy mógł skosztować 
okolicznościowego tortu z bitą 
śmietana i owocami. W kąciku ga-
stronomicznym, przy grillowaniu 
kiełbasek bez osłonki (z szynką, 
klasycznej i białej), uwijał się An-
drzej Pałasz z firmy JBB Bałdyga. 
Komu brakowało jeszcze słodko-
ści sięgał po pączki i drożdżów-
ki od SPC. Trafiając piłeczką do 
celu można było wyjść ze sklepu 
z masażerem - co udało się pani 
Justynie, która będąc w okolicy 
przejazdem wstąpiła na szybkie za-

kupy. Najmłodsi, którzy uwielbiają 
tutejsze drożdżówki i inne łakocie, 
wychodzili ze sklepu z pomalo-
waną w ulubione motywy i kolory 
twarzą. Chłopcy Miłosz i Mikołaj 
powiedzieli, że lubią przychodzić tu 
przed szkołą po coś słodkiego, a i 
po lekcjach zdarza im się przyjść po 
zakupy do domu.  	
  - Nasi klienci mają tu swoje sma-
ki, po które wracają. Robiąc zakupy 
przystaną, by porozmawiać - mówi 
zza lady pani Zofia. Stałe klientki, 
panie Irena i Joanna już nie mogą 
doczekać się bożonarodzeniowej 
dekoracji, która - jak mówią - w tym 
sklepie jest wyjątkowa, przecudna. 
Ten sklep to ewenement, przemiła 
obsługa, dobre zaopatrzenie, pro-
mocje - dodają. 
  Pani Anna bardzo chwali sied-
mioosobową załogę sklepu, a o kie-
rowniczce Hani mówi, że to praw-
dziwy handlowiec. - Przychodzę po 
codzienne zakupy i wszystko czego 
potrzebuję mam właśnie tu, po są-
siedzku: całą spożywkę, pieczywo, 
mięso, gazety. 
  Sąsiad prowadzący warzywniak 
po drugiej stronie ulicy, pan Krzysz-
tof, zapytany jak się robi zakupy u 
konkurencji, odpowiada: - Bardzo 
dobrze, ważne jest by z sąsiadami 
żyć dobrze, każdy jest wtedy zado-
wolony, klienci również. 

  To koniec na ten rok, ale w planach 
na przyszły są już kolejne inwe-
stycje. - Chcemy być w czołówce 
najpiękniejszych sklepów - pod-
sumowuje Anna Krasuska z Rady 
Nadzorczej.              
                  DANUTA BOGUCKA

stanowi udane połączenie wymo-
gów funkcjonalnych, narzuconych 
przez zleceniodawcę, ze względami 
artystycznymi. Elementem central-
nym są reprezentacyjne schody o 
monolitycznej formie i ażurowej 
balustradzie, które łączą poszcze-
gólne kondycje sal sprzedażowych 
- dodał konserwator.

Dom w Pruszkowie odwiedzały 
zagraniczne delegacje

  Społeczny Dom Handlowy 
„Społem” wzniesio-
ny został w latach 
1961-1965 przy ul. 
Kościuszki 52 w 
Pruszkowie. Kon-
cepcja projektowa 
opracowana zosta-
ła przez warszaw-
skiego architekta 
Tadeusza Mycka, a 
następnie nieznacz-
nie zmodernizowa-
na. Nowoczesna 
forma oraz bogaty 
asortyment sklepu 

sprawiły, że w latach 60. i 70. był 
on prezentowany podczas wizyt za-
granicznych gości z Włoch, ZSRR, 
Holandii, RFN, Szwecji czy Wę-
gier. 
  Według Marcina Dawidowicza 
budynek odzwierciedla aspiracje 
miejscowości podwarszawskich, 
które naśladując najnowsze ten-
dencje architektoniczne stolicy, 
inwestowały w realizacje o nowo-
czesnej formie architektonicznej. 
Obiekt dokumentuje proces dosto-
sowywania koncepcji do potrzeb 
użytkownika, stanowi dotychczas 
nierozpoznany przykład realizacji 
T. Mycka, która wpisywała się w 
ówczesne tendencje architektonicz-
ne, odrzucające stylistykę socreali-
zmu na rzecz modernizmu opartego 
na zasadach Le Corbusiera - wska-
zuje konserwator zabytków.
 
       MARCIN KOZIESTAŃSKI

  Z tego wynika prosty wniosek, że jeżeli ustawodawca o to lepiej nie za-
dba, to system kaucyjny będzie kulał. Na rynku np. mówi się, że cała akcja 
informacyjna była spóźniona, a sama kampania była słabo zrobiona - tak 
stricte od tej strony pokazania różnego rodzaju zachęt i bonusów dla kon-
sumentów. I jeżeli nic się w tej kwestii nie zmieni, to nawet sieci handlowe  
w tym zakresie niczego więcej nie wskórają, bo trafią na opór ze strony kon-
sumentów. Wówczas system zostanie niszowym rozwiązaniem na rynku,  
a przecież nie o to chodzi – zaznaczają eksperci z UCE RESEARCH.

MATEUSZ DAMOŃSKI

Z okazji Roku Stefana Żeromskiego Krajowy Zwią-
zek Rewizyjny Spółdzielni Spożywców „Społem” 
przygotował jubileuszowe wydanie historycznego 
pisma „Społem”, związanego z postacią wybitnego 
pisarza (Żeromski był twórcą nazwy tego tytułu, od 
którego następnie wzięła nazwę cała sieć). Znajdzie-
my w nim nie tylko informacje o Żeromskim, ale tak-
że wywiad z prezesem KZRSS „Społem” Ryszardem 
Jaśkowskim podsumowujący miniony rok, obszerną 

analizę pierwszych miesięcy funkcjonowania systemu kaucyjnego w spół-
dzielniach spożywców, a także artykuł o tworzeniu portalu internetowego 
„COOP Polskie Hotele i Ośrodki Spółdzielcze”.                                                  g                                  

System kaucyjny na razie w teorii

Nowy numer „Społem!”
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Henryka Brzezicka
Dyrektor MAH „Społem” Sp. z o.o.

Dla Mazowieckiej Agencji Handlowej był to kolej-
ny - 29 rok działań na rzecz Właścicieli - Spółdzielni 

Społem oraz na rzecz Kontrahentów MAH. Działania MAH 
mają zawsze ten sam cel: poprawiać rentowność Spółdzielni 
przy aktywnym udziale producentów, dostawców, importe-
rów. Rok 2025 był wyjątkowy tylko dlatego, że Kontrahenci 
MAH nie zaprzestali wspólnej pracy z nami na rzecz spół-
dzielni pomimo ogólnych i powszechnych narzekań, że jest 
trudno. MAH kieruje się dewizą „róbmy swoje”. 
  MAH jest Spółką usługową w zakresie dostępnego i 
możliwego do wdrożenia pakietu działań marketingowych.  
W rezultacie podejmowanych działań, Spółdzielnie uzyskują 
szerszą ofertę, która w efekcie daje korzystniejsze warunki 
handlowe. Wykorzystujemy do tego duże narzędzie medialne 
jakim jest reklama Spółdzielni w gazecie codziennej FAKT, 
w której dana Spółdzielnia informuje o cenie detalicznej pro-
duktu. Jest również nasza strona www.mahwarszawa.pl jak 
też „Społemowiec Warszawski” z załączoną co miesiąc Ga-
zetką Handlową MAH. 
  Rok 2026 będzie Jubileuszowy - 30-lecie MAH. Będziemy 
kontynuować dotychczasowe formy wsparcia dla Spółdziel-
ni licząc na jeszcze większe zaangażowanie Kontrahentów i 
większą integrację ze strony Właścicieli. Rok będzie taki jaki 
sobie sami wypracujemy.                                                                 g                                                                                                         

Janusz Kazimierczuk
Prezes Zarządu Spółdzielni Piekarsko-Ciast-
karskiej

Rok 2025 był dla naszej Spółdzielni wyjątkowy pod wieloma 
względami. Przede wszystkim był to rok dużych inwestycji. 
Najważniejszą z nich były przygotowania do uruchomienia 
nowej linii produkcyjnej do pieczywa rustykalnego. To kie-
runek, który odpowiada na oczekiwania klientów i wzrost 
zainteresowania wysokiej jakości wypiekami. Ten rok, po-
dobnie jak poprzedni zakończymy pozytywnym wynikiem 
ekonomicznym. Ponadto rok 2025 to Rok Spółdzielczości - 
co dla SPC jako spółdzielni z wieloletnią tradycją ma ogrom-
ne znaczenie. Aktywnie angażowaliśmy się w wiele inicjatyw 
społecznych i lokalnych. Wspieraliśmy również działania 
Fundacji Dr Clown, z którą już od dłuższego czasu współpra-
cujemy, pomagając w realizacji ich misji. 
  W 2025 roku skoncentrowaliśmy się na kluczowych ob-
szarach, które miały największy wpływ na rozwój naszej 
spółdzielni. Przede wszystkim inwestowaliśmy w rozbudowę 
produkcji: nową linie produkcyjną i modernizacje zakładów.  
Wprowadziliśmy szeroką gamę chlebów rzemieślniczych i 
na zakwasie w ciekawych wariantach smakowych, np. z ce-
bulą, ziemniakami czy orzechami, oferujemy też bogatą ofer-
tę produktów sezonowych. 
  Nieustannie rozwijamy naszą ofertę gastronomiczną. Za-
uważyliśmy, że klienci coraz częściej zmieniają swoje zwy-
czaje zakupowe, szukają nie tylko pieczywa, lecz gotowych 
rozwiązań na śniadanie, lunch czy przekąski. W odpowiedzi 
poszerzyliśmy ofertę kanapek, pierogów i sałatek, które cieszą 
się dużym zainteresowaniem. Dzięki tym działaniom lepiej 
odpowiadamy na oczekiwania klientów oraz trendy rynkowe, 
a nasza oferta jest atrakcyjna i różnorodna.                                g     

Piotr Konarski
Prezes Zarządu „Społem” WSS Praga-Pd.

Rok 2025 z pewnością zapisze się w naszej pamięci 
jako okres istotnych zmian i osiągnięć, szczególnie z 

uwagi na modernizację wizualną naszych sklepów. Zmiana 
kolorystyki na nawiązującą do czerwonego odcienia na elewa-
cjach trzech kolejnych sklepów pod szyldem miniUniversam, 
spotkała się z bardzo pozytywnymi opiniami. Sklepy stały się 
bardziej widoczne, a ich odnowione wnętrza prezentują się 
wyjątkowo atrakcyjnie. W związku z tym podjęliśmy decyzję 
o rozszerzeniu tej kolorystyki na kolejne lokalizacje miniUni-
versamów, które planujemy otworzyć w 2026 roku. Planujemy 
również odświeżenie elewacji w już istniejących sklepach, tak 
aby wszystkie były spójne wizualnie. Równocześnie wypo-
sażyliśmy kilka naszych sklepów w nowoczesne rozwiązania 
chłodnicze. Dzięki temu produkty świeże są lepiej ekspono-
wane i udało się obniżyć koszty zużycia energii elektrycznej.
    Rok 2025 był pełen wyzwań - od wzrostu kosztów (tj. wy-
nagrodzenia), po zmiany regulacyjne (tj. system kaucyjny). 
Równocześnie intensywnie pracowaliśmy nad rozwojem na-
szej aplikacji „Społem”, zwiększyliśmy asortyment, wpro-
wadziliśmy akcje promocyjne, tj. „Kuchnia Świata”, „Dziki 
Szał” (produkty dla młodzieży) oraz „Maluchowe Przysmaki” 
(produkty dla dzieci). Szczególnym sukcesem okazała się ak-
cja promocyjna z kodem kreskowym lub aplikacją „Społem”, 
obejmująca trzy wybrane produkty z każdej z naszych coty-
godniowych gazetek. 
   Nie sposób pominąć wsparcia, jakie otrzymujemy ze stro-
ny Mazowieckiej Agencji Handlowej oraz KZRSS „Społem”. 
Współpraca na poziomie handlowym i integracja środowiska 
spółdzielczego są nieocenione. Jestem również niezwykle 
wdzięczny za zaangażowanie naszych Pracowników. To dzię-
ki ich ciężkiej pracy i gotowości do podejmowania wyzwań 
osiągamy nasze cele. Oczywiście, sukces możliwy jest tylko 
przy pełnym zaangażowaniu Pracowników naszych sklepów. 
Z pełnym przekonaniem mogę powiedzieć, że jesteśmy gotowi 
stawić czoła wyzwaniom, które przyniesie nadchodzący rok. 
Na zakończenie chciałbym złożyć najlepsze życzenia wszyst-
kim spółdzielcom oraz czytelnikom „Społemowca Warszaw-
skiego”.                                                                                          g                                                                                                           

Ewa Prokop 
Prezes Zarządu „Społem” WSS Żoliborz
Mijający rok nie był szczególnie wyjątkowy, był pe-
łen wyzwań, związanych np. z systemem kaucyjnym. 

Upłynął bardzo szybko i dynamicznie - co nie znaczy, że koń-
czy się źle. Na szczęście, obyło się bez zawirowań i niemi-
łych zdarzeń. Wymagał jednak wytężonej pracy, podejmowa-
nia wielu, czasem bardzo szybkich decyzji. Praca w handlu i 
zarządzanie zasobami ludzkimi do najłatwiejszych nie nale-
ży. Satysfakcję i motywację do dalszych działań daje jednak 
ogromne zaangażowanie naszych wieloletnich pracowników 
w sprawy Spółdzielni.
  W mijającym roku  uczestniczyliśmy w wielu akcjach cha-
rytatywnych, co dało nam ogromną radość. Wspieraliśmy 
m.in. ,,Bielańskie Dożynki”, IX Piknik Sąsiedzki i Między-
pokoleniową Potańcówkę na Wawrzyszewie, dofinansowali-
śmy zimowy i wakacyjny wypoczynek dzieci z Ukrainy na 
terenie Dzielnicy Bielany. Tradycyjnie, jak co roku, będzie-
my wspierać wolontariuszy Szlachetnej Paczki. Są to zde-
cydowanie najprzyjemniejsze i dające ogromną satysfakcję 
,,plusy” zarządzania Spółdzielnią.
  Nie sposób przewidzieć, co przyniesie nowy 2026 rok, ale 
zapewne będzie obfitował w nowe zadania, wytężoną pracę 
i miejmy nadzieję że będzie nas mile zaskakiwał. Czeka nas 
na pewno dużo nowych wyzwań, na które musimy się przy-
gotować. Mimo to optymistycznie patrzymy w przyszłość  
i jesteśmy gotowi do działania.                                                  g                                  

Iwona Sarga 
Prezes Zarządu KPH Społem Sp. z o.o.

Rok 2025 był dla KPH Społem czasem intensywnej 
pracy, ważnych projektów i jubileuszu 15-lecia naszej spół-
ki. To dobry moment, by spojrzeć na to, jak wiele udało się 
zrobić na poziomie ogólnopolskim - od współpracy z kilku-
dziesięcioma producentami po podpisanie umowy pomiędzy 
udziałowcami i  rozwój wspólnej  konkurencyjnej oferty  pro-
duktów marki Społem dla sklepów w całym kraju.
  Tegoroczne lato nie sprzyjało sprzedaży produktów impul-
sowych - chłodna pogoda mocno ograniczyła wyniki katego-
rii takich jak lody czy napoje. Mimo to utrzymaliśmy  pozy-
cję marki Społem, a rosnący trend zakupów marek własnych 
pokazuje, że konsumenci coraz częściej wybierają dobrą ja-
kość w rozsądnej cenie, a  marka własna  przestał być jedynie  
„tańszą opcją” - stała się świadomym wyborem klientów.
  W 2026 roku chcemy dalej wzmacniać ofertę , poprawiać  
dostępność  produktów Społem w sklepach i rozwijać katego-
rie o największym potencjale. Będziemy także kontynuować 
działania  optymalizujące dystrybucję, które będą wspierać 
spółdzielnie w codziennym funkcjonowaniu i budowaniu 
przewagi konkurencyjnej. Wierzę, że nadchodzący rok przy-
niesie nam wiele możliwości oraz dalszy rozwój współpracy  
i oferty produktowej marki „Społem”.                                         g        

Anna Tylkowska
Prezes Zarządu „Społem” WSS Śródmieście
Ostatnie lata są trudne dla handlu detalicznego, a rok 
2025 nie był lepszy od poprzednich. Centrum War-

szawy przestało być atrakcyjnym miejscem zakupów, a tym 
bardziej artykułów spożywczych. Pandemia zmieniła zwy-
czaje naszych klientów, niektórzy przenieśli się z zakupami 
bliżej miejsca zamieszkania, inni do internetu, ubywa rów-
nież w Śródmieściu mieszkańców. Koszty natomiast rosną 
niewspółmiernie do sprzedaży. Może lepiej, że ten rok już 
się kończy. Spółdzielnia znalazła się w niezwykle trudnym 
punkcie zwrotnym. Posiada historycznie zbudowaną siłę, 
która daje jej czas na działanie, ale ten model handlu staje się 
głęboko nierentowny. Konieczne było podjęcie odważnych, 
ale jednocześnie trudnych decyzji - mam na myśli zakończe-
nie działalności „Sezamu” przy ul. Marszałkowskiej.
  Na 2026 patrzymy z umiarkowanym optymizmem, chociaż 
pewnie nie unikniemy problemów dnia codziennego oraz ta-
kich, na które nie mamy wpływu - wynikających z decyzji 
organów zewnętrznych. Rośnie ryzyko niestabilności ekono-
micznej, które ogranicza inwestycje. Spółdzielnia od kilku lat 
dywersyfikuje przychody i tego będziemy się trzymać. Jak 
zawsze naszą siłą są ludzie - nasi członkowie i pracownicy i 
o nich musimy dbać szczególnie, aby spółdzielnia rozwijała 
się w kolejnych latach.
  Wszystkim Spółdzielcom, szczególnie Czytelnikom Spo-
łemowca Warszawskiego życzę Wesołych Świąt Bożego Na-
rodzenia a w nadchodzącym 2026 roku dużo zdrowia, spoko-
ju i dobrych decyzji.                                                                   g                                  

Sylwester Cerański
Prezes Zarządu Spółdzielni Spożywców 
MOKPOL

Rok 2025 mimo trudnego dla polskiego handlu otoczenia ma-
kroekonomicznego będzie dobrze wspominany w Spółdzielni 
Spożywców Mokpol z kilku powodów. Przede wszystkim z 
powodu dalszego pozytywnego rozwoju dynamiki sprzedaży, 
która mimo ogromnej konkurencji w Warszawie, już czwar-
ty  rok z rzędu jest powyżej średniej rynkowej. Zawdzięcza-
my to przede wszystkim ciągłej modernizacji technicznego 
wyposażenia naszych placówek handlowych i  nieustającej 
transformacji wizerunkowej oraz marketingowej, zgodnie z 
hasłem „Mokpol: Polski sklep - świeżość i wybór”. Postawie-
nie na produkty świeże od lokalnych i regionalnych dostaw-
ców, atrakcyjna oferta handlowa i promocyjna oraz ogrom-
ne zaangażowanie naszych pracowników w sklepach, jak i 
całego pionu handlowego-marketingowego na czele z jego 
liderem Zbigniewem Walkiewiczem - którym w tym miejscu 
chciałbym podziękować - to kluczowe czynniki sukcesu.  
   Przykładem prorozwojowej strategii Mokpolu są w tym 
roku inwestycje marketingowe w nowo otwarty supermarket 
przy Al. Lotników jak też generalny remont sklepu przy ul. 
Miączyńskiej wraz z całkowicie nowym wyposażeniem, zaraz 
po uzyskaniu przez Mokpol własnościowego prawa do lokalu.
  W związku z  nieustannie rosnącymi kosztami prowadze-
nia działalności handlowej (tj. koszty pracy, koszty energii 
elektrycznej, koszty ogrzewania czy koszty czynszów wynaj-
mowanych lokali) najważniejsze działania związane były z 
ciągłą pracą całej organizacji Mokpol nad poprawą rentow-
ności sklepów oraz efektywności działania centrali.  
   Zainwestowaliśmy w nowe urządzenia chłodnicze i mroż-
nicze w całej sieci Mokpol, co unowocześniło sale sprzedażo-
we naszych sklepów jak tez przyniosło wymierne oszczędno-
ści w zużyciu energii elektrycznej. Wdrożyliśmy także nową 
strategię zakupową, mającą na celu poprawę konkurencyjno-
ści cenowej w sklepach Mokpol. Do komunikacji z klientami 
intensywniej wykorzystujemy kanały elektroniczne, tj. apli-
kację na smartfony, Facebook, Instagram. Dużo pracy oraz 
nakładów finansowych wymaga także wprowadzenie syste-
mu kaucyjnego.
  Rok 2026 ma być kolejnym rokiem rozwoju dynamiki 
sprzedaży i ciągłej poprawy efektywności organizacyjnej 
we wszystkich obszarach działalności spółdzielni. W drugim 
kwartale 2026, po dwuletniej przerwie, otworzymy także su-
permarket Mokpol w nowym lokalu przy ul. Wałbrzyskiej / 
róg Puławskiej. Kolejnymi ważnymi zadaniami będą:  całko-
wite wdrożenie  we wszystkich sklepach  systemu kaucyjne-
go oraz  Krajowego Systemu Ewidencji Faktur.
  Korzystając z okazji, chciałbym złożyć najserdeczniejsze 
życzenia świąteczne i noworoczne dla Redakcji Społemowca 
Warszawskiego oraz wszystkich czytelników tego jakże waż-
nego dla naszego spółdzielczego środowiska pisma.             g                                                                                              

Już za kilka dni zasiądziemy przy wigilijnych stołach 
i będziemy żegnać 2025 rok. 

Ten wyjątkowy czas sprzyja refleksji i pytaniom 
- czy był to dobry rok? Przyniósł nam radość i sukcesy, 

czy może żegnamy go z ulgą? 
Zapytaliśmy o to kilku prezesów warszawskich spółdzielni 

spożywców oraz agencji handlowych 
działających na rzecz „Społem”
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Warsztaty Handlowe Mazowieckiej Agencji Handlowej Sp. z o.o.

Świąteczne inspiracje

Zgromadzonych powitała Prezes 
Mazowieckiej Agencji Handlowej 
Jadwiga Wójtowicz-Garwoła na-
wiązując do tematyki spotkania - 
oferty bożonarodzeniowej. Podkre-
śliła, że na przestrzeni prawie 30 lat 
portfolio MAH zmieniało się wraz 
ze zmieniającym się otoczeniem. Po 
wejściu Polski do Unii Europejskiej 
tworzył się nowy układ zarządzania 
i współdziałania. Przypomniała, że 
na początku - zgodnie z życzeniem 
udziałowców -  MAH prowadziła 
działalność hurtową w 18 spółdziel-
niach, które w momencie transfor-
macji przestały spełniać pierwotnie 
nakreślone zadania. Podziękowała 
właścicielom za lojalność i współ-
działania, które pozwoliły Mazo-
wieckiej Agencji osiągnąć znaczącą 
pozycję na rynku „Społem”. Ostatni 

etap rozwoju MAH to poszukiwa-
nie przez właścicieli firmy różnych 
form, różnych grup zakupowych, 
które nie byłyby w jakiś sposób 
konkurencyjne dla samej MAH, ale 
z nią współpracowały. Jedną z nich 
Partnerski Serwis Detaliczny (PSD).  
- Jesteśmy na takim rynku konku-
rencyjnym, że musimy współdzia-
łać, współpracować i znajdować 
najlepsze rozwiązania, gwarantu-
jące dodatkowe środki finansowe 
Właścicielom MAH - zaakcentowa-
ła Pani Prezes. Mazowiecka Agen-
cja Handlowa przez 29 lat wypra-
cowuje dodatnie wyniki finansowe, 
które przekazywane są na Zgroma-
dzeniach Wspólników.
  Po słowach wstępu, ofertę MAH 
przedstawiła Dyrektor Henryka 
Brzezicka. Omówiła i zaprezen-
towała działania na listopad i gru-
dzień 2025. Poinformowała o trwa-
jących podsumowaniach Programu 
MAH 2025, do którego włączyło 
się 8 kontrahentów: AMA, Bako-
ma, Coca Cola, Frito Lay, JBB, Mc-
Cormick, Oreco i Hebar. Zachęciła 
Spółdzielnie do włączenia się we 
wspólne zakupy w ramach projektu 
MAH - Super Oferty oraz do innych 
działań promocyjnych, o których 
informacje MAH zamieszcza w Ga-
zetce Handlowej, gazecie „Fakt” i 
na stronie www.mahwarszawa.pl.
  W trakcie warsztatów kontra-
henci zadbali o kulinarne wsparcie 
uczestników, serwując przekąski,. 
Przybliżyli też uczestnikom warsz-
tatów swoje oferty:

g Partnerski Serwis Detaliczny 
pod hasłem PSD - GAMA oferta 
szyta na miarę spółdzielni „Spo-
łem” skoncentrował się na formach 
wsparcia oferowanych przez PSD 
oraz uzyskanych korzyściach fi-
nansowych od producentów i do-
stawców, które w 90% przekazy-
wane są do spółdzielni. Działania 
PSD można obserwować w licz-
nych mediach społecznościowych.  

g Melitta - marka kawy 100% ara-
bica i producent profesjonalnych 
ekspresów do kawy. Prezentacja i 
degustacja były zaproszeniem do 
urządzania „kącików” kawowych 
w placówkach „Społem”.
  
g VELEZ Group - zaprezentowa-
ła na ekspozytorach szeroką ofertę 
rajstop i skarpet, które cechuje wy-
soka jakość i estetyka. Marka łączy 
włoski styl z precyzją wykonania.  
 
g Bakoma - lider w bieżącym we-
ryfikowaniu oczekiwanego asorty-
mentu i trendów zaprezentowała 
nowości w segmencie nabiału, w 
tym szerokiej gamy deserów. W 
prezentacji przedstawiona zosta-
ła wygodna dla odbiorców forma 
współpracy w ramach projektu Ha-
Cen i podkreślony fakt, że w „Spo-
łem” panuje  wyjątkowy klimat.

g Młyny Szczepanki - producent  
mąki „Polka” rekomendowanej 
od ponad 3 lat przez MAH, któ-
ra otrzymała wysoką ocenę spół-
dzielni. „Święta, które wracają... ze 
smakiem. Z Mąką Polka” to jedno 
z licznych sloganów reklamowych, 
które wraz z filmami znaleźć moż-
na w social mediach.

g KPH „Społem” zaprezentowała 
ofertę produktów marki „Społem” 
i pakietów promocyjnych z okazji 
15-lecia KPH. Nowym asortymen-

tem marki są herbatki owocowe i 
bakalie. 

g Nałęczów Zdrój - przedstawił 
stan przygotowań producenta wód 
Cisowianka, Perlage i innych do 
zmiany opakowań oraz dostosowa-
nia do systemu kaucyjnego i proce-
su wdrażania systemu.

g Hortino - zaprezentowała ofertę 
mrożonek „Poltino”, której dosko-
nałą zupę grzybową podano do de-
gustacji. Ofertę wzbogaciły syropy 
z polskich owoców.

g Gurtrek - producent miodów 
naturalnych i kremowych wzboga-
conych smakiem owoców, współ-
pracujący z pasiekami o wielolet-
niej tradycji oraz dystrybutor serów 
górskich z rejonu Zakopanego.

g FC Pszczółka - producent cukier-
ków czekoladowych i karmelków z 
popularnymi Kukułkami i Mięto-
wymi Lubelskimi, zaprezentowała 
ofertę inspirowaną świątecznymi 
smakami i opakowaniami.

g  ADA Plus - w swej prezentacji 
oraz bogato przygotowanej wi-
trynie wystawowej zaoferowała 
wymarzony świąteczny prezent - 
srebrną i pozłacaną biżuterię, w tym 
nową kolekcję. Prezenty, te i wiele 
innych zapakować można w wybra-
ną z szerokiej oferty torbę ozdobną.

g McCormick - pod hasłem „Przy-
prawy KAMIS to najlepszy wybór 
wzbogacenia potraw na świąteczny 
stół poleciła tradycyjne i wyszuka-
ne propozycje przypraw.

g Polski Tytoń - zaprezentował al-
ternatywne produkty nikotynowe.

  Kontrahenci i organizatorzy za-
praszali do bezpośrednich rozmów. 
Warsztaty były okazją spotkania 
dotychczasowych znajomych, na-
wiązania nowych kontaktów i wy-
miany doświadczeń.

DANUTA BOGUCKA

Pod hasłem „Inspiracje 
świąteczne Mazowieckiej 
Agencji Handlowej” w 
dniu 6 listopada 2025 r. 
w Sali Zielonej KZRSS 
„Społem” odbyło się piąte, 
kończące tegoroczny cykl 
spotkań Warsztaty Han-
dlowe MAH. Wzięło w 
nich udział 11 Udziałow-
ców MAH: WSS Praga 
Południe, WSS Śródmie-
ście, MOKPOL, PSS Biała 
Podlaska, PSS Płock, PSS 
Siedlce, PSS Wyszków, PSS 
Grodzisk Maz., PSS Prusz-
ków, PSS Legionowo, KPH 
Społem oraz kontrahenci.

Upadłość konsumencka jest rozwiązaniem dla osób, które 
wpadły w długi i nie są w stanie sobie z nimi poradzić. 

  Mogą z niej skorzystać nie tylko konsumenci, ale także przedsiębiorcy 
prowadzący działalność na podstawie wpisu do ewidencji działalności go-
spodarczej. Muszą tylko wykreślić się z CEiDG przed złożeniem wniosku 
do sądu upadłościowego, a za kilka miesięcy, gdy sąd już wyda postano-
wienie o ogłoszeniu upadłości, nic nie stoi na przeszkodzie, aby znowu 
rozpocząć działalność na podstawie wpisu do CEiDG. 
  Upadłość konsumencka to dobre rozwiązanie dla osób, których dług 
wynosi co najmniej kilkadziesiąt tysięcy zł i które nie mają majątku. Na-
tomiast jeżeli nasze zadłużenie to kilka lub kilkanaście tysięcy zł, to lepiej 
dogadać się z wierzycielami lub komornikiem i spłacać zadłużenie w ra-
tach. A jeśli mamy majątek w postaci mieszkania lub samochodu, to trzeba 
liczyć się z tym, że syndyk spienięży ten majątek i zaspokoi wierzycieli. 
  Cała procedura upadłości konsumenckiej trwa kilka lat. W pierwszej ko-
lejności należy zgromadzić dokumentację zadłużenia. Jeżeli nie posiadamy 
takowej, możemy zgłosić się do wierzycieli oraz komorników, którzy pro-
wadzą przeciwko nam egzekucję. Następnie - złożyć wniosek o ogłoszenie 
upadłości na formularzu za pomocą portalu Krajowego Rejestru Zadłużo-
nych. Sąd upadłościowy bada nasz wniosek pod względem formalnym,  
a po miesiącu, dwóch lub trzech wydaje postanowienie o ogłoszeniu upa-
dłości, wskazuje z imienia i nazwiska przydzielonego nam syndyka.

   W tym momencie komornicy muszą umorzyć prowadzone przeciwko 
nam postępowania egzekucyjne oraz zwolnić zajęte wynagrodzenia i ra-
chunki bankowe. Jednak za chwilę zostaną one zajęte przez syndyka w 
takim samym zakresie, w jak zrobił to wcześniej komornik. Ale to dopiero 
początek naszej podróży w kierunku oddłużenia. Syndyk zawiadomi na-
szych wierzycieli o ogłoszonej upadłości, ustali skład i wartość naszego 
majątku i go spienięży, a następnie zaspokoi wierzycieli w stopniu na to 
pozwalającym. Jeżeli nie mamy majątku, a utrzymujemy się z wynagro-
dzenia za pracę, miesięczne potrącenia od pracodawcy przeznaczy na kosz-
ty postępowania, a resztę podzieli między wierzycieli. Na koniec syndyk 
przygotuje tzw. projekt planu spłaty zadłużenia i prześle go do sądu upa-
dłościowego. Plan spłaty wskazuje wysokość miesięcznej raty, jaką mamy 
płacić oraz ilość rat. Okres spłaty wynosi zwykle od roku do trzech lat. Po 
prawomocnym zatwierdzeniu planu spłaty syndyk zwolni zajęte wcześniej 
wynagrodzenie i konta bankowe. Od tego momentu na nas ciąży obowią-
zek skrupulatnego wykonania harmonogramu spłaty. Jeżeli należycie go 
wykonamy, sąd umorzy wszystkie pozostałe długi. Oddłużyć się w ten 
sposób możemy raz na dziesięć lat.

EWA DZIDOWSKA komornik sądowy
zapraszam do kontaktu: 603 192 863

Kiedy warto pomyśleć 
o upadłości konsumenckiej?

, HANDEL  ,  HANDEL   , HANDEL  , HANDEL , HANDEL

Prawo na co dzień
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W poprzednich artykułach tego  cyklu opowiedzieliśmy o tym jak społemowska spół-
dzielczość przygotowywała się do wojny w 1939roku, o roli jaką odegrała w aprowiza-
cji ludności podczas oblężenia Warszawy oraz o skomplikowanych uwarunkowaniach 
funkcjonowania spółdzielni i ich organizacji pomiędzy formalnym podporządkowa-
niem okupacyjnym władzom a wymogami patriotyzmu. Teraz przypomnimy działania 
„Społem” prowadzone w konspiracji.

Wojenne „Społem”
Spółdzielczość spożywców w latach wojny i okupacji

Zgodnie z zasadami „okupacyj-
nego katechizmu”, który przyto-
czyliśmy w ostatnim numerze, we 
wszystkich spółdzielniach stara-
no się przede wszystkim utrzy-
mać funkcjonowanie – częściowo 
konspiracyjne – przedwojennych 
władz samorządowych spółdzielni. 
Mimo kontroli powołanych przez 
okupacyjne władze komisarycz-
nych zarządców, kontynuowały 
pracę zawieszone, demokratycznie 
wybrane jeszcze przed wojną, choć 
zwykle zdekompletowane, organa 
spółdzielni. Prezesi czy inni człon-
kowie zarządów obejmowali do-
puszczalne przez Niemców funkcje 
„kierowników”, odbywały się tajne 
posiedzenia rad nadzorczych i in-
nych ciał. 

  Ta „spółdzielcza” konspiracja 
często przeradzała się w „prawdzi-
wą”, patriotyczną konspirację. Po-
wszechna stała się dwutorowa ak-
tywność – pod płaszczem oficjalnej 
działalności, zaangażowanie w 
pracę konspiracyjną: udzielanie 
pomocy żywnościowej podzie-
miu, fikcyjne nieraz zatrudnianie 
jego działaczy, a także ludzi nauki 
i kultury, co dawało im prawo do 
otrzymywania kartek żywnościo-
wych i chroniło przed wywózką 
na przymusowe roboty do Rzeszy. 
Na terenie spółdzielni dochodzi-
ło do konspiracyjnych kontaktów, 
ukrywano Żydów i osoby zagro-
żone aresztowaniem, współpraco-
wano z wojskowymi i cywilnymi 
strukturami Polskiego Państwa 
Podziemnego. Powszechnie fał-

szowano księgowość, tworzono 
„lewe kasy”, które przeznaczano na 
łapówki dla Niemców, wykupywa-
nie aresztowanych, pomoc finanso-
wą dla organizacji podziemnych. 
Warszawska spółdzielnia hurtu 
spożywczego „Wspólny Zakup” 
sprowadzała nielegalnie do stoli-
cy, posługując się sfałszowanymi 
papierami, duże ilości żywności, 
częściowo z odleglejszych rejo-
nów Generalnego Gubernatorstwa, 
częściowo z rozkradanych przez 
kolejarzy niemieckich transpor-
tów. Pozyskaną żywnością zasila-
no głodujące warszawskie getto, 
ratowano też uciekinierów pod-
czas powstania w nim (wspomnia-
na już spółdzielnia spożywców 
„Zjednoczenie”). Kontynuowano 
jednocześnie bardziej już jawną 
akcję przygotowywania i wysy-
łania paczek żywnościowych dla 
więźniów i osadzonych w obozach 
koncentracyjnych i jenieckich. Lu-
belska Spółdzielnia Spożywców na 
przykład przekazywała paczki dla 
pobliskiego obozu koncentracyjne-
go na Majdanku. Taka standardowa 
2-kilogramowa paczka zawierała: 
1 kg chleba, cebulę, czosnek, po 
ćwierć kilograma tłuszczu i cu-
kru 10 sztuk papierosów. Miało to 
ogromne znaczenie dla cierpiących 
głód więźniów. 
  Ta „dwutorowa” aktywność mia-
ła zresztą miejsce na wszystkich 
szczeblach. Wspomniany wcześniej 
Aleksander Całkosiński, przedwo-
jenny przewodniczący Państwowej 
Rady Spółdzielczej, zanim przystał 
na propozycję dalszej pracy w tej 

Radzie, przeniesionej przez Niem-
ców do Krakowa, nawiązał kontakt 
z Delegaturą Rządu na Kraj i uzy-
skał jej zgodę na to, łącząc od tej 
pory obowiązki pracy w oficjalnej 
strukturze z zadaniami konspira-
cji, w jakie włączała się polska 
spółdzielczość. Podobnie Marian 
Rapacki, przewodził legalnie dzia-
łającemu „Społem” i utrzymywał 
w związku z tym służbowe kon-
takty z Niemcami, współpracował 
jednocześnie z Radą Główną Opie-
kuńczą, organizując poprzez spół-
dzielnie pomoc materialną dla po-
trzebujących. Ale też, już w pełnej 
konspiracji, pomagał w ukrywaniu 
zagrożonych osób, w tym Żydów, 
w wyrabianiu fałszywych poświad-
czeń zatrudnienia, w finansowaniu 
podziemia. Wraz z innymi wybi-
tymi spółdzielcami, między inny-
mi z Aleksandrem Całkosińskim, 
z pionierem spółdzielczości pracy 
Janem Wolskim czy z działaczami 
WSM działał w tajnym Komite-
cie Spółdzielczym. Pojawiał się 
tam współtwórca „Społem”, były 
prezydent Stanisław Wojciechow-
ski. W porozumieniu z Delegaturą 
Rządu na Kraj pracowano w nim 
nad programem spółdzielczości 
polskiej na lata powojenne, z wizją 
przyszłej Polski, w której kluczową 
rolę miały odegrać spółdzielnie. 

  Również dzięki inicjatywie Ma-
riana Rapackiego, „Społem” przy-
garnęło przedwojenny Spółdzielczy 
Instytut Naukowy, który wznowił 
działalność pod oficjalną nazwą 
„Biblioteki Społem” i był przez tę 

bogatą wciąż organizację finanso-
wany. Pod przykrywką Biblioteki 
organizowano tajne spotkania dys-
kusyjne nad przyszłością spółdziel-
czości w niepodległej Polsce, zle-
cano również wybitnym badaczom 
wykonywanie prac naukowych do-
tyczących teorii, socjologii czy hi-
storii spółdzielczości, za co wypła-
cano im honoraria umożliwiające 
nieraz przeżycie w okupacyjnych 
warunkach. Podobnie powołany  
wspólnie przez „Społem” i kilka 
spółdzielni księgarskich (funkcjo-
nujących oficjalnie na przykład 
jako składy materiałów piśmien-
nych, ale konspiracyjnie rozpro-
wadzających tajne wydawnictwa) 
Spółdzielczy Instytut Wydawniczy, 
współpracował z wieloma znanymi 

autorami i wypłacał im częścio-
we honoraria za przygotowywane 
dzieła, które miały by być wydane 
w „lepszych czasach”. Ta hojność 
Związku ułatwiła wegetację w 
ciężkich latach okupacji tak wybit-
nym twórcom jak Jerzy Andrzejew-
ski, Tadeusz Breza, Maria Dąbrow-
ska, czy Zofia Nałkowska i wielu 
innym. Zgromadzone w ten sposób 
maszynopisy i rękopisy, podobnie 
jak prace napisane w ramach SIN, 
zostały niestety zniszczone podczas 
Powstania Warszawskiego. O dal-
szych jawnych, pół-jawnych i kon-
spiracyjnych działaniach „Społem” 
opowiemy w kolejnym artykule 
tego cyklu.

dr ADAM PIECHOWSKI

F NASZA HISTORIA   F   NASZA HISTORIA   F NASZA HISTORIA  F

Senator Jolanta Hibner i Krzysztof 
Piwowarczyk

Powitanie gosci  
przez Ryszarda Jaśkowskiego

Jadwiga Wójtowicz-Garwoła  
i Bogdan Augustyn

dokończenie ze str. 1

REKLAMA

W Roku Żeromskiego...
rowie Jolanta Hibner i Adam Szejn- 
feld, dr Michał Peno - dyrektor 
Departamentu Prawa Cywilne-
go i Gospodarczego Ministerstwa 
Sprawiedliwości, a także przedsta-
wiciel Wicemarszałka Sejmu Pio-
tra Zgorzelskiego Aleks Szczerba, 
który odczytał list od Wicemarszał-
ka. Licznie stawili się spółdziel-
cy: członkowie Rady Nadzorczej 
Związku na czele z Przewodniczą-
cą Anną Tylkowską, szefowe spo-
łemowskich agencji handlowych: 
Iwona Sarga Prezes KPH „Społem” 
i Jadwiga Wójtowicz-Garwoła Pre-
zes MAH, a także Andrzej Półrol-
niczak - Przewodniczący Zgroma-
dzenia Ogólnego Krajowej Rady 
Spółdzielczej, Bogdan Augustyn  - 
ostatni prezes Centalnego Związku 
Spółdzielni Spożywców „Społem” 
(absolwent kieleckiego Liceum im. 
Stefana Żeromskiego), władze re-
gionalnych spółdzielni spożywców 
i inni. 
  Witając gości Prezes KZRSS 
„Społem” Ryszard Jaśkowski pod-

kreślił, że to już kolejna tablica w 
siedzibie Związku upamiętniająca 
postać zasłużoną dla „Społem”. W 
ubiegłym roku tablicę poświęconą 
Stanisławowi Wojciechowskiemu 
odsłaniała Marszałek Senatu RP 
Małgorzana Kidawa-Błońska, pra-
wnuczka prezydenta-spółdzielcy. 
Tablicę Stefana Żeromskiego od-
słonił natomiast członek rodziny pi-
sarza. - Niech to miejsce będzie wy-
raz wdzięczności dla twórcy, który 
pokazał że nawet słowem można 
zmieniać rzeczywistość na lepszą - 
podkreślił Ryszard Jaśkowski. 
  Obecni na spotkaniu senatorowie 
zwrócili uwagę na znaczenie trady-
cji dla budowania więzi i kształto-
wania tożsamości organizacyjnej. 
Jolanta Hibner stwierdziła, że od 
Żeromskiego można uczyć się jak 
skutecznie przekazywać doświad-
czenia następnym pokoleniom. 
  - Cieszę się, że ludzie realizują wi-
zję osób z przeszłości i pamiętają o 
tych osobach - dodał Adam Szejn-

feld. - Nazwę „Społem” zna w dziś 
Polsce chyba każdy, tym bardziej 
że branża ta kiedyś posiadała 30 
proc. rynku spożywczego w Polsce. 
Warto ją rozwijać i wspierać.

   Krzysztof Piwowarczyk zwrócił 
uwagę na ponadczasową klasę zna-
ku graficznego „Społem”, który 
jest doskonałym przykładem wzor-
nictwa. - Życzę idei społem takiej 

samej nieśmiertelności, jaką ma ten 
znak - podsumował.     
  Podczas uroczystości sylwetkę 
pisarza i jego związki ze spółdziel-
czością przybliżył specjalista w za-
kresie historii ruchu spółdzielczego 
dr Adam Piechowski, wygłaszając 
wykład „Stefan Żeromski - koope-
ratysta totalny”.                           (KZ)
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SPRAWY SPOŁECZNE  U  SPRAWY SPOŁECZNE  U SPRAWY SPOŁECZNE

Gdy przystąpiłem do 
pisania tego tekstu, 
przypomniałem sobie 
fragmenty mijające-
go właśnie 2025 roku. 
Jakoś w połowie roku 
pisałem do Ciebie o tym, 
że jeśli nadal realizujesz 
postanowienia nowo-
roczne, to jesteś osobą 
niezwykłą! Jak jest dziś? 
Ile rzeczy za Tobą? Suk-
cesów? Doświadczeń? 
Wierzę, że kiedyś mi o 
tym opowiesz…

Ja nauczyłem się bardzo wiele. Mi-
niony rok nie szczędził mi różnego 
rodzaju przeżyć. Boleśnie nauczył, 
że wizualizacja celu może w dłuż-
szej perspektywie być szkodliwa i 
warto przede wszystkim skupiać 
się na najbliższych krokach. To co 
polecam Ci zrobić (bo sam także to 
zrobię), to zapisanie wniosków na 
temat wszystkich zrealizowanych i 
niezrealizowanych celów. Tymcza-
sem, z okazji świąt troszeczkę od-
puścimy i w tym numerze, napiszę 
Ci o tym, jak spędzają święta ludzie 
w innych krajach. Nuda? Ja byłem 
zachwycony, gdy o tym czytałem.

Jeśli umiesz czytać z 
zamkniętymi oczami to 
super! Łatwiej Ci będzie 

Doświadczaj i świętuj!
Teoria praktyki, czyli dlaczego tacy jesteśmy?

wyobrazić sobie święta w pierw-
szym z miejsc, które odwiedzimy, 
czyli na Hawajach. Zamiast świer-
ków i jodeł ozdobione palmy, za-
miast 12 potraw grill z Kalua Pig 
(pieczona wieprzowina), a zamiast 
odzianego w czerwony ciepły strój 
Mikołaja - Mikołaj w krótkich 
spodenkach i koszulce z napisem 
„Aloha!”, który przybędzie do Cie-
bie na desce surfingowej. WOW! 
Święta na Hawajach są bardzo ra-
dosne, a znaczna większość kolęd 
śpiewana jest przy wesołych akom-
paniamencie ukulele. Mele Kaliki-
maka!

Jeśli nadal radzisz so-
bie z czytaniem przy 
zamkniętych oczach to 

pozostańmy w przyjemnym cieple 
- witaj w Nowej Zelandii. Zamiast 
śniegu - plaże pełne słońca i czer-
wono kwitnąca pōhutukawa, czyli 
„nowozelandzkie drzewko bożona-
rodzeniowe”. Zapomnij o tradycyj-
nej kolacji i wpadnij na piknik lub 
grilla z owocami morza, jagnięciną 
i słynną bezą. Mikołaj też będzie? 
Tutaj akurat, chodzi w szortach, 
okularach przeciwsłonecznych albo 
przypływa kajakiem. Święta w No-
wej Zelandii są lekkie, radosne i 
pełne luzu. Meri Kirihimete!

Już bez zamykania 
oczu, bardzo szyb-
ko przenosimy się do 

Meksyku, gdzie święta są głośne, 
kolorowe, pełne energii i trwają 
prawie miesiąc. Zamiast „cichej 
nocy”usłyszysz uliczne parady i ra-
dosne śpiewy podczas Las Posadas, 
czyli procesji, które przez dziewięć 
dni odtwarzają poszukiwanie schro-
nienia przez Maryję i Józefa. Za-
miast choinki w domu mogą wisieć 
piñaty w kształcie gwiazdy, a dzieci 
z zawiązanymi oczami próbują je 

rozbić, żeby wysypały się z nich 
słodycze. Na świątecznym stole po-
jawia się gorące i jak to w Meksyku, 
bardzo aromatyczne jedzenie np. ta-
males, bacalao. Chcesz popić? Polej 
sobie słodki, rozgrzewający ponche 
navideño. A! Prezentów nie szukaj 
pod choinką w Wigilię - w Meksy-
ku przynosi je dopiero Trzech Króli. 
Feliz Navidad!

Jak myślisz, gdzie je-
steśmy teraz? Zamiast 
śniegu czy palm jak 
wcześniej, zobaczysz 

ogromne iluminacje w miastach i 
dekoracje w centrach handlowych. 
Wszystkie przepięknie błyszczą jak 
miliony gwiazd na bezchmurnym 
zimowym niebie. Tradycyjna kola-
cja to tutaj kurczak z KFC, po któ-
rego ustawiają się w kolejkach całe 
rodziny. Taką tradycję zbudowali 
Japończycy. Na deser podaje się 
lekkie, słodkie ciasto z bitą śmieta-
ną i truskawkami. Prezenty daje się 
głównie dzieciom, a świąteczna at-
mosfera przypomina romantyczne 
święto, mało w tym religijnej uro-
czystości. Merī Kurisumasu!

W Rumunii, Boże Narodzenie jest 
świętem pełnym tradycji 
i folkloru. Śnieżne wio-
ski, przytulne drewniane 

domy i oświetlone światłem świec. 
Dzieci chodzą od domu do domu w 
strojach ludowych, śpiewając kolę-
dy, a dorośli przygotowują aromat 
potrawy np. pieczoną wieprzowinę, 
ciasta świąteczne i łuskane orzechy. 
W wielu regionach wciąż kulty-
wuje się zwyczaje przekazywane z 
pokolenia na pokolenie, a prezenty 
przynosi Święty Mikołaj lub No-
wonarodzone Dzieciątko. Święta w 
Rumunii , podobnie jak w Polsce, są 
więc ciepłe, rodzinne i pełne magii. 
Crăciun Fericit!

Na koniec wybierzmy 
się do Etiopii gdzie 
Boże Narodzenie, 

zwane Ganna, obchodzone jest 7 
stycznia. Jest to czas spokoju, mo-
dlitwy i uczestnictwa w tradycyj-
nych mszach w pięknie zdobionych 
kościołach. Ludzie ubierają się w 
białe szaty, a świąteczne spotkania 
skupiają się na rodzinie i wspólnym 
posiłku - często postnym, a dopie-
ro po mszy mięsnym, z lokalnymi 
potrawami, w tym Doro Wat. Etiop-
skie dzieci śpiewają kolędy, a wokół 
króluje duch wspólnoty i prostoty. 
Boże Narodzenie w Etiopii jest zu-
pełnie inne niż w zachodnim świe-
cie: cisza, modlitwa i tradycja wy-
znaczają rytm świąt, a radość płynie 
z bliskości rodziny i wspólnie spę-
dzonego czasu. Melkam Gena!

  Czas na powrót do Polski. Każ-
demu z nas życzę świąt pięknych, 
magicznych, zdrowych i szczęśli-
wych. Do przeczytania w nowym 
roku!                           EDUKATOR

Społemowscy ludzie z pasją	Dostała się i wszystko się zaczęło. 
„Gawęda” miała swoje tradycje. 
Nowicjusze zaczynali w najsłabszej 
grupie, uczyli się nowych układów 
tanecznych, piosenek i jeśli ktoś ro-
kował powoli „piął się po drabinie 
do sukcesu”, czyli występów na sce-
nie i wyjazdów. 
   - Miałam fajną instruktorkę, uczy-
ła nas „Praw Gawędy”, było ich 13 
(od dnia założenia 13 października 
1952 r.). To była dla zespołu taka 
„szczęśliwa trzynastka”. Dopiero 
gdy osiągnęło się pewien poziom 
wiedzy o „Gawędzie”, następo-
wało uroczyste przyjęcie. Po kolei 
ktoś czytał jedno z praw, zapalał 
świeczkę i zostawał pełnoprawnym 
uczestnikiem „Gawędy”. Za różne-
go rodzaju osiągnięcia dostawali-
śmy wizytówki: zieloną, niebieską, 
czerwoną (najlepszą). Trzeba było 
znać repertuar zespołu, różne pio-
senki i różne układy taneczne. Kon-
cert „Gawędy” trwał mniej więcej 2 
godziny, każda piosenka 3-4 minu-
ty. Biegaliśmy się przebrać, wszy-
scy mieliśmy opracowane swoje 
systemy - z uśmiechem mówi pani 
prezes. - Życie w zespole nie było 
łatwe, próby po szkole, a przed waż-
nymi koncertami i w niedziele od 
rana do wieczora. „Gawęda” miała 
też swoje zasady, które były mocno 
przestrzegane. Dbał o to założyciel 
zespołu druh Andrzej Kieruzalski.

  Gdy dostała się do wiodącej gru-
py liczącej kilkadziesiąt osób, głów-
nie studentek i studentów, matu-
rzystek i maturzystów była jeszcze 
małą dziewczynką, jedną z kilkorga 
dzieci na scenie. W „Gawędzie” 
tańczyła i śpiewała od 8 do 18 roku 
życia. Były to dla niej cudowne lata, 

które mocno ją ukształto-
wały, nauczyły bycia od-
powiedzialną i zorganizo-
waną. Wspomina liczne 
tournée zagraniczne. Trzy 
razy była na audiencji u 
papieża Jana Pawła II: w 
Castel Gandolfo, w Kli-
nice Gemelli po zamachu 
na papieża i na otwarciu 
Domu Pielgrzyma Pol-
skiego przy Watykanie. 
Z zespołu odeszła, bo w 
którymś momencie poczuła 
się tą najstarszą, choć była dopiero 
w 3 klasie liceum. Wtedy nastąpiła 
pokoleniowa zmiana. Starsi odcho-
dzili, wchodzili średni i najmłodsi.
  W „Gawędzie” jest taka nie pisa-
na zasada, że jeśli gdzieś wpadniesz 
na kogoś z Zespołu, coś potrzebu-
jesz, nie ma opcji żeby odmówił, 
niezależnie jaka jest różnica wieku. 
- Tworzymy taką dużą jedność.

   Parę lat temu byłam w grupie, któ-
ra założyła Fundację „Gawęda”. Jej 
głównym celem jest zachowanie, 
uporządkowanie i opieka nad dorob-
kiem Zespołu, staramy się też wy-
dać książkę o „Gawędzie” - podkre-
śla. Pięć lat temu odbył się pierwszy 
zjazd absolwentów i członków Ze-
społu, 13 października w rocznicę 
założenia „Gawędy”. I tak już co 

Księgowa z pasją do tańca

Andrzejki z Pychotką

rok, w koszulkach z napisem „Ga-
węda” spotykają się ludzie wielu 
roczników, niektórzy przyjeżdżają 
z odległych stron świata, wszyscy 
tańczą, śpiewają, a niewielu jest 
teraz w tym artystycznym świecie, 
rozmawiają, planują 75. jubileusz 
„Gawędy”.   
  Życie Małgorzaty Piotrowskiej 
zawsze było wokół tańca, jak już 
nie chodziła do „Gawędy” zaczęła 
tańczyć towarzysko. Od kilku już 
lat amatorsko stepuje. - W „Gawę-
dzie” też mieliśmy układy gdzie 
stepowaliśmy, mieliśmy buty do 
stepu. Przez moje życie cały czas 
przewija się „Gawęda”, przez Fun-
dację, przez znajomych. Zajęcia ze 
stepowania, rozpoczęłam od grupy 
podstawowej ponieważ w moim 
życiorysie była przerwa od tańcze-

W „Gawędzie” byłam 10 lat, to ona 
nauczyła mnie być zawsze optymi-
styczną, uśmiechniętą i pewną, że nie 
ma takich rzeczy których się nie da 
załatwić. Do przystąpienia do egzami-
nu do Zespołu Artystycznego Związ-
ku Harcerstwa Polskiego „Gawęda” 
namówił mnie tata - wspomina Małgorzata Piotrow-
ska, wiceprezes Zarządu ds. ekonomicznych „Społem” 
WSS Praga Południe. 

nia w układzie. Z pierwszych prób 
wychodziłam bardzo zmęczona, z 
myślą, że muszę pamiętać te kroki, 
muszę je w myślach liczyć - wspo-
mina. Na treningi chodzi dwa razy 
w tygodniu, nie bierze udziału w 
występach, prócz gali na zakończe-
nie Roku Akademickiego, do której 
ambitnie się przygotowuje.
  - Najpierw chciałam być aktorką, 
potem prawniczką, a na końcu, jak 
moja mama zostałam księgową, księ-
gową z pasją do tańca. Ale mam jesz-
cze dwie inne pasje: chodzenie po 
górach. Kocham polskie góry i jazdę 
na nartach, którą rozpoczęła mając 
17 lat - podsumowuje i z uśmiechem 
dodaje - Teraz jeżdżę wolniej, jak 
dama, kiedyś jak szaleniec.

                    DANUTA BOGUCKA

Andrzejkowy wieczór 
od lat celebrowany 

jest w Zespole Szkół 
Specjalnych nr 105 

przy ul. Długiej 9  
w Warszawie. 

  Aby tradycji stało 
się zadość wróżki Her-
menegilda i Gliglimil-
ga przybyły 27 listopa-
da br. na „Andrzejki z 
Pychotką”. Kiedy jedni sobie wróżyli, inni bawili się na parkiecie. O po-
częstunek i nagrodę dla posiadacza szczęśliwego biletu zadbała „Społem” 
WSS Śródmieście - patron SU „Pychotka”. Były pyszne pizzerinki w trzech 
smakach ze Spółdzielni Piekarsko-Ciastkarskiej. Organizatorzy impre-
zy: Samorząd Uczniowski i Spółdzielnia Uczniowska „Pychotka” zadbali  
o każdy szczegół. Było wesoło, bezpiecznie i smacznie. Opiekunka „Py-
chotki” Beata Boguszewska w mediach społecznościowych napisała: - To 
był wieczór, który na długo zostanie w naszej pamięci.                                           g
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Trendy zakupowe

Biblioteczka handlowca

Programy lojalnościo-
we przyszłości - nie 
wystarczy już dawać 
nagród w zamian za 
wydane w sklepie pie-
niądze. Młodsze poko-
lenia łakną adrenaliny, 
chcą rywalizować i zdo-
bywać uznanie. Pole do 
tego daje grywalizacja 
(z ang. gamifikacja).

Przed nami nowy, 
niełatwy rok, w któ-
rym wiele sytuacji nas 
już nie zaskoczy, ale 
inne warto spróbować 
przewidzieć, aby nie 
dać się zaszachować. 
Takie próby podejmuje 
Monitor International, 
formułując cztery tren-
dy na 2026 rok.

Pewien pan wyruszył z rodziną na 
wakacje. Po długiej i uciążliwej 
podróży dotarł na miejsce marząc 
już tylko o wypoczynku. Ale nic 
z tego. Organizatorzy pomylili 
rezerwację, długo trwało znale-
zienie zastępczej kwatery, uzy-
skanie zamówionych karnetów 
na miejscowe atrakcje wymagało 
ogromnego zachodu, Kosztem 
czasu i nerwów wszystko udało 
się wreszcie załatwić. 
  Nasz bohater liczył na niewiel-
ką rekompensatę, choćby tylko 
przeprosiny. No to się przeliczył. 
Postanowił sobie więc, że już 
nigdy nie skorzysta z usług tej 
firmy, a, co więcej, opowie o jej 
nieudolności komu się tylko da. 
Co w tej całej sytuacji nie zagra-
ło? Otóż zabrakło słowa przepra-
szam. To słowo kluczowe. Nic 
nie kosztuje, ale jego brak może 
przynieść straty. Szerszy wniosek 
mówi zaś o tym, że brak słów klu-
czowych do wykorzystania przez 
firmę w dobrych i złych chwilach 
może znacząco wpłynąć na wynik 
finansowy przedsiębiorstwa.
  Tak poznaliśmy jedną z wielu 
taktyk mających na celu wpro-

wadzenie i utrzymanie firmy na 
stałej fali powodzenia. Chcąc 
poznać ich więcej sięgnijmy po 
pracę Quinta Studera „Trwałe 
wyniki” opatrzoną podtytułem „ 
Programowanie zachowań, które 
wyniosą firmę na szczyt”. Autor 
to guru taktyk biznesowych, prak-
tyk i teoretyk szefujący znanej 
firmie Studer Group, będącej li-
derem we wdrażaniu opartych na 
dowodach naukowych systemów 
przywództwa. 

  Podstawowa teza wykładu Stu-
dera mówi, że zasadniczo więk-
szość instytucji, organizacji czy 
przedsiębiorstw, jeśli jest dobrze 
zarządzana, nie ma trudności z 
osiąganiem lepszych wyników. 
Prawdziwy problem stanowi 
utrzymanie tychże wyników na 
wysokim poziomie prze dłu-
gi czas. Zacząć więc trzeba od 
określenia co jest prawdziwym 
źródłem trwałych sukcesów. Nie 
myślcie, że chodzi tu o jakość 
produktów czy usług oferowa-
nych odbiorcy. Jedne i drugie z 
czasem się zmieniają, a konku-
rencja może je kopiować, lub na-

wet udoskonalać. Tym źródłem 
nie są też ludzie – w końcu naj-
lepsi nawet liderzy przecież przy-
chodzą i odchodzą. Kluczem jest 
przywództwo. 

  Czym zatem jest owo przy-
wództwo? To strategia nacelowa-
na na wykorzystanie istniejących 
najlepszych praktyk, które bez-
sprzecznie owocują najlepszymi 
rezultatami. Opiera się ona na 
analizie ogromnej ilości danych 
uzyskanych dzięki licznym bada-
niom szukającym odpowiedzi na 
pytanie czego ludzie naprawdę 
chcą i oczekują od liderów. Kiedy 
jest ona stosowana we wszystkich 
zakątkach firmy pozwala jej osią-
gnąć  trwałą wybitność. Oparta na 
niej koordynacja celów, zacho-
wań i procesów działania spra-
wia, że sukces przestaje zależeć 
od poszczególnych osób, a zosta-
je zaprogramowany obiektywnie. 
Ale jak to zrobić? 
  Bierzmy się za lekturę. Zaczy-
namy od bazowych taktyk. Do 
nich należą rozmowy z pracow-
nikami, obchody mające na celu 
stymulowanie wyników oraz po-

zytywne zarządzanie. Następne 
rozdziały stanowią omówienie 
filozofii leżącej u podstaw oma-
wianych taktyk. Tu poznajemy 
potrzebę redukowania zmien-
ności kierowania, sposoby mie-
rzenia parametrów działalności 
oraz techniki szkolenia liderów. 
Bardzo istotne są opisy metod 
postępowania z pracownikami. 
Trzeba umieć określić czego tak 
naprawdę chcą od nas pracowni-
cy i jak im to dać. Konieczne jest 
też wypracowanie umiejętności 
korzystania z posiadanych prze 
nich zasobów wiedzy. Taktyki 
postępowania z klientem naka-
zują zbudowanie kultury wokół 
jego obsługi, rozmowy i sondo-
wanie bezpośrednie, umiejętność 
zatrzymania klienta nawet w sy-
tuacji kryzysowej i , wspomniane 
na początku, słowa kluczowe, ze 
szczególnym wskazaniem na ra-
tunkowe słowa kluczowe. 
  Czy jednak warto to wszystko 
czytać jeśli nie jesteśmy szefem 
najmniejszego nawet przedsię-
biorstwa? Oczywiście, że tak, bo 
łatwiej będzie nam ocenić czy fir-
ma z jaką wchodzimy w kontakt 

Stale na fali

2026, czyli co to będzie?

Emocje w handlu

Oto co pisze o niej firma Monitor 
International. Badacze w ramach 
panelu „Głos konsumenta: bada-
nie lojalności” pytali w tym roku 
o to, kto uważa programy lojalno-
ściowe za „sztywne” i nieangażu-

jące, słowem: niefajne. Odpowie-
działo tak ok. 27 proc. badanych 
„zetek” (osób poniżej 30.), 25 
proc. millenialsów (poniżej 40.), 
20 proc. przedstawicieli generacji 
X (poniżej 60.) i 15 proc. „bo-
omerów”, czyli emerytów. 
   Opinia młodszych klientów 
wskazuje, że dla nich rozrywka 
jest kluczowym elementem tego, 
co postrzegają jako wartość. I ra-
czej im się z wiekiem nie zmieni. 
Dlatego w konstruowaniu progra-
mów lojalnościowych przejście 
od tradycyjnych modeli transak-
cyjnych (np. „ty wydajesz okre-
śloną kwotę, ja nagradzam cię 
zniżką na kolejne zakupy”) do 
modeli polegających na doświad-
czaniu emocji (np. napięcie zwią-
zane z rywalizacją, ściganie się, 
euforia po wygranej) umożliwi 

markom budowanie głębszej lo-
jalności emocjonalnej.

  Programy lojalnościowe oparte 
na grach powinny zawierać ich 
elementy:
g zbieranie punktów i odznak,
g fabuła (zaangażowanie klienta 

w historię, uczynienie ze zbie-
rania „questu”, czyli misji),

g osiąganie kolejnych poziomów,
g weryfikacja na podstawie list, 

rankingów lub tabel „zwycięz-
ców”, które pozwolą spraw-
dzić, ile osób prześcignęliśmy 
w walce o nagrodę.

  Na każdym etapie uczestnik 
powinien być zaskakiwany bonu-
sami.
  Ponieważ prawie 90 proc. inte-
rakcji marek lub sieci handlowych 

z klientami ma miejsce online, z 
natury rzeczy gry lojalnościowe 
muszą istnieć w środowisku cy-
frowym, a odznaki i wyzwania 
powinny czekać na uczestników 
w mediach społecznościowych i 
aplikacjach. Z kolei pozostałe 10 
proc. interakcji w sklepach stacjo-
narnych sprawia, że gra musi roz-
ciągać się także na realne życie, 
np. w postaci obowiązku zamel-
dowania się w sklepie i zeskano-
wania tam kodu QR w ramach 
dowodu wizyty.

  Czy świat zmierza tylko w 
kierunku dalszego „psucia” żą-
dającego rozrywki klienta? Nie-
koniecznie. W kwietniu ame-
rykańska marka kosmetyczna 
we współpracy z platformą gier 
przygotowała grę, która dostarcza 

g Strefa komfortu - wstrząsy 
społeczne, ekonomiczne i galopu-
jąca technologia wywołują stres i 
sprawiają, że dwie trzecie bada-
nych stara się uprościć swoje ży-
cie według zasady: mniej, ale le-
piej, więcej prostoty i klarowności  
w wydatkach i stanie posiadania. 
W branży dóbr szybkozbywal-
nych rośnie sprzedaż naturalnych 
produktów, a marki wracają do 
wyrobów, kojarzących się z daw-
nymi, spokojniejszymi czasami 
(panuje właśnie moda na lata 
2000). 
  Przykład: sieć fastfoodowa 
przywróciła dwa dania z czasów, 
gdy millenialsi byli maluchami. 
Sieć pęka od ich recenzji i porów-
nań, czy dziś te kanapki wciąż 
„dają radę”. W Chinach lekarze 
przepisują dorosłym... smoczki, 

jako remedium na stres i proble-
my ze snem. Co również cieka-
we, od zeszłego roku spadła wia-
ra w to, że indywidualnie mamy 
wpływ na zmiany klimatu - wię-
cej osób decyduje się na montaż 
klimatyzacji w domach.

g Hipersegmentacja - dominuje 
niechęć do perfekcjonizmu, dopa-
sowywania się do otoczenia i nie-
zgoda na uleganie opiniom innych 
ludzi - 50 proc. badanych lubi się 
odróżniać. Z kolei 53 proc. bada-
nych specjalistów stwierdziło, że 
wzrost indywidualizmu i perso-
nalizacji wśród konsumentów bę-
dzie miał wpływ na branże w cią-
gu najbliższych 5 lat. Marketing 
nie może więc dłużej polegać na 
jednowymiarowych strategiach. 
Przykład: znana globalna marka 

z Londynu produkuje kosmetyki 
inspirowane świętami różnych 
religii: meksykańskim Dniem 
Zmarłych (z motywem czaszek 
na opakowaniach, o zapachu na-
gietka - rośliny według wierzeń 

przyciągającej dusze do świata 
żywych), hinduskim świętem 
światła Diwali (o zapachu bab-
cinego olejku do włosów), czy 
żydowskiej Chanuki (o zapachu 
sufganijot, chanukowych pącz-
ków z konfiturą).

g Zmodernizowany dobrostan - 
3 na 4 badanych monitoruje swój 
stan zdrowia za pomocą aplikacji 
lub specjalnych urządzeń. Obec-
nie ludzie oczekują, że produkty 
używane codziennie dorównają 
precyzji, skuteczności i szybkości 
działania farmaceutyków lub pro-
fesjonalnych zabiegów kosme-
tycznych. 
  Przykład: globalny koncern 
spożywczy wyprodukował od-
żywcze mini-dawki do picia 
przed posiłkiem, które ogranicza-
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ją apetyt i pozwalają zjeść mniej. 
Zawierają one mikro-żelki z biał-
ka serwatkowego i są dedyko-
wane osobom przyjmującym na 
otyłość analogi GLP-1 (np. słyn-
ny Ozempic), których to osób jest 
coraz więcej także i u nas.

g Kolejna fala z Azji - dalsza fa-
scynacja produktami i aplikacja-
mi z Dalekiego Wschodu, także 
z uchodzących za kontrowersyjne 
Chin. Kojarzone z Europą mar-
ki sprzedają wyroby w chińskiej 
aplikacji TikTok, albo nawiązują 
współpracę z chińskimi markami, 
uzyskując licencje na opakowania 
dla swoich produktów, ozdobione 
wizerunkami słynnych postaci  
z kreskówek i gier.

         MONIKA KARPOWICZ

stosuje takie taktyki czyli chce 
utrzymać się długo i na wysokim 
poziomie, a więc poważa nas jako 
klienta, czy też nie stosuje ich i 
ma nas w… poważaniu. 

         Jarosław Żukowicz
Quint Studer

Trwałe wyniki, wydawnictwo  
MT Biznes.

„zetkom” wiedzy finansowej: jak 
oszczędzać, inwestować i plano-
wać domowy budżet. W pierw-
szym miesiącu działania odnoto-
wała ona 22 miliony wyświetleń 
i zebrała 96 proc. pozytywnych 
ocen. 
  W tej rubryce poruszany był 
już temat wyjątkowej wrażli-
wości 20-latków na strach przed 
niepewną przyszłością i brakiem 
finansowej stabilności. Okazuje 
się, że sprzedawanie w promocji 
błyszczyków i pudrów może się 
wiązać z czymś więcej: z troską o 
młodsze pokolenia, uzbrajaniem 
ich w wiedzę i dostarczaniem 
wartości, wykraczającej poza co-
dzienny konsumpcjonizm.

          MONIKA KARPOWICZ



Kutia
250 g obłuskanej pszenicy r 
250 g maku r 300 g bakalii 
(obrane migdały, orzechy wło-
skie, rodzynki, figi, skórka po-
marańczowa) r 250 g miodu

Pszenicę moczymy, gotujemy 
w dużej ilości wody, aż będzie 
całkiem miękka. Mak ucieramy w makutrze albo spa-
rzamy wrzątkiem i trzykrotnie mielimy. Rozcieramy 
z podgrzanym miodem. Wszystkie  bakalie siekamy, 
rodzynki moczymy w gorącej wodzie, a następnie od-
cedzamy. Wreszcie łączymy ze sobą miód z makiem, 
bakalie oraz osączoną pszenicę, mieszamy. Wstawia-
my przynajmniej na kilka godzin do lodówki. Kutię 
podajemy schłodzoną.

RYBY  21.II- 20.III
Zadbaj o zdrowie i aktywność – 
zarówno ciała, jak i umysłu. Mo-
żesz odnaleźć sens w sprawach, 
które wcześniej wydawały się 

chaotyczne. Rodzina odegra ważną rolę.

RAK  22.VI - 22.VII
Grudzień sprzyja refleksjom nad 
zdrowiem i równowagą. Dom 
oraz bliscy wysuną się na pierw-
szy plan - możliwe odświeżenie 

przestrzeni lub wspólny wyjazd.

LEW 23.VII - 22.VIII
Przypomnisz sobie, na czym 
polega Twoja siła. Zawodowo 
masz szansę zabłysnąć, o ile 
unikniesz sporów i rywalizacji  

                  o wpływy. 

Karp smażony  
karp (do 1,5 kg) r sok z jednej cytryny r 
1 łyżkę mąki r 2 czubate łyżki bułki tartej 
r olej lub masło klarowane do smażenia 
r sól i pieprz.

Sprawionego karpia kroimy w dzwonka. 
Z zewnątrz i wewnątrz skrapiamy sokiem 
z cytryny, oprószmy solą i pieprzem i 
odkładamy na 2-3 godziny. Następnie 
dzwonka obtaczamy w mące i smażymy 
na rozgrzanym tłuszczu z obu stron na 
złoty kolor. Podajemy z sosem chrzano-
wym. 

PANNA  23.VIII - 22.IX 
Czas na porządki - w domu i w 
budżecie. W pracy doceniona bę-
dzie Twoja precyzja. Pod koniec 
miesiąca pojawia się okazja  

                  do nauki lub rozwoju.

Str.  8 SPOŁEMOWIEC WARSZAWSKI  nr 12 (706)

1
   4

2 3

 

4 5
9 5

6 7

 

 
8 9

17

10 11
3

12

12

1
13 14 15 16 17

18

20

19

20 21 22  23

8 13 18 10
24

19 7

25

14

11 
26

2

27

6/15

Domowe dania 

Krzyżówka z hasłem / nr 12 / 2025

HOROSKOP

Kapusta z grochem
700 g kapusty kiszonej r 350 g grochu 

łuskanego r 1 duża cebula r ziele  
angielskie r liść laurowy r kminek  

r sól, pieprz r łyżka masła.
Drobniej posiekaną kapustę zalewamy nie-
wielką ilością wody gotujemy, dodając liść 

laurowy i kilka ziaren ziela angielskiego i kminek. Groch moczy-
my, najlepiej poprzedniego dnia i też gotujemy. Cebulę kroimy 
w kostkę, i smażymy na maśle. Łączymy kapustę, groch, cebulę, 
doprawiamy świeżo zmielonym pieprzem. Gotujemy 10 minut, 
uważając żeby się nie przypaliła.     (Tartinka)                          
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BARAN 21.III-20.IV
Grudzień doda Ci pewności i 
motywacji. To dobry moment na 
decyzje zawodowe. W relacjach  

                  stawiaj na jasność i prostotę.

WAGA 23.IX - 23.X 
Planety kierują Cię ku dbaniu 
o ciało i emocje. Staraj się pa-
trzeć szerzej - pojedynczy stres 
może zaburzyć obraz. Twój 

wysiłek zacznie przynosić efekty.

SKORPION  24.X- 22.XI
Energia zmian sprzyja odro-
dzeniu dawnych spraw. Uważaj 
jednak, by nie przesadzać  
z kontrolowaniem sytuacji  

                    i ludzi wokół.

STRZELEC  23.XI- 23.XII
Grudzień zwiastuje ruch - nowe 
projekty, podróże lub znajomo-
ści. Zanim ruszysz sprawdź, co 
podpowiada intuicja. 

KOZIOROŻEC  24.XII- 20.I
Rozwaga przyniesie ci więcej 
niż pośpiech. W pracy możliwe 
przetasowania, które finalnie 
wyjdą Ci na dobre. 

BYK 21.IV- 21.V. 
Miesiąc sprzyja porządkowa-
niu finansów, choć wymaga 
cierpliwości. W uczuciach - miłe  
docenienie Twojej postawy.

BLIŹNIĘTA  22.V-21.VI
Możesz spotkać kogoś, kto 
mówi nie wprost, co skłoni  
do przemyśleń o komunikacji. 
W pracy - inspirujące rozmowy i 
możliwości rozwoju.

WODNIK  21.I- 20.II
To miesiąc świeżych pomysłów 
i nowych źródeł inspiracji. Mo-
żesz trafić na projekt, który da 
satysfakcję i zysk. Pod koniec 

uważaj na przemęczenie.

Litery w prawym dolnym rogu od 1 do 20 utworzą hasło.
 
Poziomo: 1. Naziwsko Roberta Toru, autora książek rozwojowych, 5. Ukryta „w ręka-
wie” pomoc naukowa, 8. Ustanawiany przez najlepszych, 9. Niewielka ilość, szczypta, 
10. … Kitulana Park Narodowy, Sri Lanka, 11. Produkują gamety, 13. Chroni okna, 
otacza więzienne cele, 16. Góra, dom bogów greckich, 20. Cezary, główny bohater 
Przedwiośnia, 23. Tradycyjna medycyna indyjska, 24. Duże, portowe miasto w Szko-
cji, 25. Popularny utwór Hermanna Hesse, 26. Bogato zdobione tkaniny ścienne, 27. 
Wyspa bez mieszkańców.

Pionowo: 1. “Czerwone …”, popularna polska piosenka, 2. Marka opon, miasto  
w Japonii, 3. Pójść nad małą rzekę, czyli pójść nad…, 4. Guzowska, polska pięściarka 
i kickbokserka, 5. Pada z nieba zimą, 6. Odpowiednik nokautu w Judo, 7. Jednoko-
mórkowy glon, 12. W każdym domu lub na świat, 14. Inaczej rzewień, 15. Podobno 
jest najlepszą obroną, 17. Melodramat z zespołem Outkast, 18. George, autor książki 
“Folwark zwierzęcy”, 19. Pułapka na zwierzęta lub sytuacja bez wyjścia, 21. Mate, 
susz z ostrokrzewu paragwajskiego, 22. Stolica Grecji, 23. Najjaśniejsza gwiazda  
w Gwiazdozbiorze Zająca.

  Prawidłowe odpowiedzi nadesłane do 31 grudnia pocztą  lub  drogą  elektroniczną 
wezmą udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez SPC.

Rozwiązanie Krzyżówki nr 11/2025

Poziomo: 1. Macaulay, 5. Arbeau, 8. Nachos, 9. Lackberg, 10. Rzodkiew, 11. Salado, 
13. Bekon, 16. Adrar, 20. Skalar, 23. Anegdota, 24. Arafatka, 25. Stewia, 26. Pniaki, 
27. Alcatraz. Pionowo: 1. Mantra, 2. Cichopek, 3. Ulotki, 4. Yalow, 5. Akces, 6. Babel, 
7. Afrodyta, 12. Amba, 14. Elektron, 15. Nina, 17. Rewolwer, 18. Agatha, 19. Łazarz, 
21. Lufka, 22. Ratri, 23. Agapa

Hasło: „SPC Smacznego Warszawo”

Nagrodę ufundowaną przez Spółdzielnię Piekarsko-Ciastkarską w Warszawie 
otrzymuje Pani Katarzyna Kowalczuk z Warszawy

W moim domu wigilia ma zawsze smak wspo-
mnień (wybrane propozycje poniżej). Jakie będą 
to potrawy zależy od indywidualnych upodobań, 
a także od regionu. Każda z wigilijnych potraw, 
łącznie z symbolizującym jedność opłatkiem  
ma określoną symbolikę. Wesołych Świąt!

Piękne, mało znane...

Trzej Królowie i ich świta zastają 
nowonarodzone Dzieciątko Jezus 
w fantastycznej scenerii zrujnowa-
nego pałacu. Na wielu obrazach już 
od średniowiecza taka była sceneria 
Bożego Narodzenia, gdyż mówiono 
w ten sposób o końcu dawnej, sta-
rotestamentowej epoki. Czy jest to 
pałac Króla Dawida, jak czasem się 
uważa, czy też ruiny starożytnego 
Rzymu - trudno powiedzieć. W każ-
dym razie pałac nosi jeszcze ślady 
dawnej świetności, o czym świadczy 
piękn kolumna z zielonego marmuru 
stojącą dokładnie za plecami Marii z 
Dzieciątkiem. 
  W tym bogatym niegdyś wnętrzu 
zgromadziły się dwory władców re-
prezentujący wszystkie znane wów-
czas strony świata. Egzotyczne stroje, 
kosztowne tkaniny, jubilerskie precjo-
za z Azji i Afryki oraz pudło złotych 
dukatów od europejskiego monarchy 
- to kolejny typowy zabieg podkreśla-
jący uniwersalność chrześcijańskiego 
objawienia. A dla artystów - okazja, 
by pokazać blask luksusowych przed-
miotów, ubiorów, ale i zwierzęta na 
co dzień nie widywane w europej-
skich miastach - np. wielbłąda, który 
wyszedł tu całkiem zgrabnie (co nie 
wszystkim malarzom się zdarzało). 
  Obraz jest datowany i sygnowany: 
do drewnianych odrzwi z lewej przy-
bito, na włoską modłę, cartellino - 

W Berlińskiej Gemaldegalerie od 1876 roku znajduje się dużych 
rozmiarów renesansowy obraz przedstawiający Pokłon Trzech 
Króli. To jeden z najczęściej ukazywanych wątków ikonograficz-
nych związanych z tematyką Bożego Narodzenia, ale ten właśnie 
berliński obraz jest szczególny z dwóch powodów - namalował go 
jeden z bliskich współpracowników Albrechta Dürera, a po drugie 
- najprawdopodobniej dla jednego z krakowskich kościołów.   

pomiętą karteczkę papieru - z datą 
1511. Pod nią znajduje się wyryty 
nożem monogram KH. To inicjały 
jednego z najlepszych frankoń-
skich artystów - Hansa (zwanego 
Süss) von Kulmbach - bliskiego 
współpracownika Albrechta Düre-
ra, który od 1505 roku prowadził 
w Norymberdze własny warsztat i 
realizował liczne prace, utrzymane w 
charakterystycznym dla siebie stylu. 
Jest on bliski dürerowskiej estetyce, 
ale bardziej wyrafinowany i dekora-
cyjny - z wydłużonymi postaciami, 
żywą kolorystyką i ekspresją, nieco 
zbliżony do włoskiego manieryzmu. 
  Wiemy, że pod koniec pierwszej 
dekady XVI wieku Kulmbach reali-
zował zlecenia dla przedstawiciela 
krakowskiego patrycjatu, Jana Bo-
nera, który był bogatym kupcem al-
zackiego pochodzenia i głową rodu 
mecenasów wielu krakowskich dzieł 
sztuki. Z tej współpracy zrodził się 
m.in. krakowski poliptyk ze scena-
mi z życia św. Katarzyny Aleksan-
dryjskiej. Tworzące go niezwykłej 
piękności kwatery przechowywane 
są do dziś w Kościele Mariackim, w 
kaplicy bonerowskiej - niestety, na co 
dzień nie udostępnia się jej zwiedza-
jącym. 
  Istniał jednak jeszcze jeden, być 
może także „bonerowskiej” fundacji 
ołtarz Kulmbacha. Jego główną kwa-

terę stanowiła przedstawiona tu sce-
na Pokłonu Trzech Króli. Pochodził 
prawdopodobnie z kościoła o.o. Pau-
linów na Skałce, gdzie do dziś prze-
chowywany jest fragment „Ucieczka 
do Egiptu”. Dziś trudno odtworzyć 
jak centralna część tego dzieła trafi-
ła do Berlina - muzeum zakupiło ją 
z kolekcji XIX-wiecznego historyka 
sztuki Friedricha Lippmanna. Dziś 
badacze starają się rekonstruować 
rozproszony ołtarz. Uważają, że jego 
częścią jest owalny fragment ze św. 
Katarzyną z Kolekcji Czartoryskich. 
O tym, że Pokłon Trzech Króli to 
dzieło krakowskie świadczy też jego 
kopia wykonana jeszcze w XVI wie-
ku i dziś przechowywana w Muzeum 
Diecezjalnym w Sandomierzu. 
  Zwiedzając berlińską Gemäldega-
lerie warto przystanąć przed tym ob-
razem i przyjrzeć się jego artystycz-
nym walorom pamiętając, że kiedyś 
podziwiali je krakowscy paulini oraz 
wierni odwiedzający klasztor na Skał-
ce.                                                   (KZ)

g Gdy w grudniu często wieje, rok następny dobrze grzeje.
g Chill December brings the sleet, blazing fire, and Christmas treat. 
     (Mroźny grudzień przynosi deszcz ze śniegiem, 

     płonący ogień i świąteczne smakołyki) - Sara Coleridge

Przysłowia i cytaty

Wigilijny smak wspomnień

Grudzien


